
Dorota Gładkowska

Metafizyczny obraz miłości w "The
Good-Morrow" J. Donne’a
Prace Literaturoznawcze 1, 21-33

2013



UWM PRACE LITERATUROZNAWCZE 1
2013 21-33

D orota G ładkow ska
UWM w O lsztynie

M etafizyczny obraz m iłości 
w  The Good-Morrow J . D onne’a

The M etaphysical P ortrait o f Love 
in  The Good-Morrow by Joh n  D onne

Słowa kluczowe: metafizyczny, miłość, dusza, jedność, nieśmiertelność 
Key words: metaphysical, love, soul, unity, immortality

The Good-Morrow  uczy postrzegania miłości, jednocześnie stanow iąc jej 
gloryfikację. W iersz skup ia  się n a  niezaprzeczalnych w alorach uczucia, które 
m ożna nazw ać doskonałym . M am y tu  podm iot liryczny, k tóry  znalazł speł­
nienie, odkrył wszystkie aspekty  i zrozum iał wszystkie w ym iary miłości. 
Dzień dobry1 ukazuje duchowy obraz miłości (dusze kochanków) po jej fizycz­
nej realizacji. Uczucie jed n ak  nie osłabło, je s t pełniejsze, przynosi doznanie 
szczęścia, harm onii i poczucie właściwego m iejsca n a  ziemi. Daje spełnienie 
i spokój. Miłość przeszła więc te s t dla niedowiarków, którzy m ogą upatryw ać 
jej osłabienia w kontakcie seksualnym . W iersz je s t jakoby kontynuacją arg u ­
m entów  Donne’a  -  to, co było teorią  w Pchle2, nap isanej z perspektyw y 
mężczyzny, k tóry  nie zaznał jeszcze miłości fizycznej z w ybranką, w The 
Good-Morrow  zostaje przypieczętowane autentycznym  doświadczeniem. Cóż 
jed n ak  czyni D zień dobry u tw orem  m etafizycznym ? „Poezja m etafizyczna, 
w pełnym  sensie tego term inu , to poezja [...] insp irow ana przez filozoficzną 
koncepcję w szechśw iata i rolę wyznaczoną duchowi ludzkiem u w wielkim  
dram acie egzystencji”3 . Innym i słowy ja k ą  filozoficzną koncepcję w szech­
św iata  odkryje przed nam i ten  kró tk i w iersz i jak i p ierw iastek  duchowy tam

1 T łum aczenie  ty tu łów  w ie rszy  w edług  S ta n is ła w a  B a rań c za k a  (zob. A nto log ia  a ng iel­
sk ie j poezji m e ta fizyczn e j X V II  stu lec ia , wybór, p rz ek ład  i w s tęp  S. B a rań czak , K raków  
2009, s. 49, 79).

2 J .  Donne, The F lea, w: The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera tu re , e ig h th  edition, 
V.1, g en era l ed ito r: S. G reen b la tt, New York, L ondon 2006, s. 1263. W p rzek ład z ie  pol­
skim : zob. J .  D onne, P chla , w: A n to lo g ia  a n g ie lsk ie j p oezji m e ta fizyczn e j X V I I  stu lecia , 
s. 79, 80.

3 H .J.C  G rierson , M etaphysica l Poetry, w: Seventeen th -C en tury  E n g lish  Poetry: M odern  
E ssays in  C ritic ism , ed. by  W. R. K east, N. York 1962, s. 4. T łum aczenie  cy ta tu : S. B a ra ń ­
czak, W stęp, w: A nto log ia  ang ielsk ie j poezji m eta fizycznej X V II  stu lecia , s. 7.
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odnajdziemy? Poniższe rozw ażania stanow ią próbę dotarcia do w ym iaru  m e­
tafizycznego u tw oru  poprzez skupienie się n a  jego w arstw ie leksykalnej.

The Good-Morrow  sk łada się z trzech  części, będących w yraźnym  odnie­
sien iem  do przeszłości, te raźn ie jszo śc i i przyszłości obojga kochanków  
-  zw rotka pierw sza: „[...], w h a t thou  and  I /  Did [...]?” -  „[...], cóżeśmy 
czynili oboje, [...]?”; zw rotka druga: „And now good m orrow to our waking 
souls” -  „D zień dobry naszym  budzącym  się duszom ”; zw ro tka trzecia: 
„[...] none do slacken, none can die” -  „[...] -  um rzeć nie będzie nam  dane”4. 
Jednocześnie Donne w yraźnie dzieli życie kochanków n a  okres przed pozna­
niem  i narodzinam i uczucia i po tym że wydarzeniu.

P ierw sza strofa je s t refleksją podm iotu lirycznego nad  bytem  dwojga, 
zanim  zaznali oni miłości doskonałej. P y tan ia  budzi jakość tej egzystencji 
pozbawionej bliskości ukochanej osoby: „I w onder by m y tro th , w ha t thou 
and  I /  Did, till we loved? [...]” -  „Przebóg, cóżeśmy czynili oboje, /  Nim 
przyszła miłość? [...]”. S tan  przed miłością je s t postrzegany jako b rak  dojrza­
łości: „[...] Were we not w eaned till then?” -  ‘Czy nie byliśm y jeszcze odsta­
w ieni od p iersi m atki?’5 Przysłówek „childishly” -  ja k  dzieci -  przenosi od­
biorcę w św ia t zabawy, p rz e ro s tu  w yobraźni oraz ta k  zw anych szybko 
przem ijających upodobań, k tóre zyskują m iano „fancies”6. Fancy z pewnością 
oznacza przelotny kaprys, lecz również w rażenie n a  poziomie wyobraźni, 
bowiem w powszechnym  znaczeniu a flig h t o f fancy  odnosi się do myśli 
niepodlegającej u rzeczyw istn ieniu . Z atem  dobór elem entów  leksykalnych 
kreśli przed oczami odbiorcy obraz św iata  nierealnego, oddalonego od rzeczy­
wistości. Co więcej, „fancies” należy też skojarzyć z fancy a w om an, co ozna­
cza pociąg seksualny  do kobiety i co doskonale dopasowuje się do wersów: 
„If ever any beau ty  I did see, /  W hich I desired, and  got, ‘tw as b u t a  d ream  of 
thee” -  „[...] Piękności, k tórem  w każdej dobie /  Ścigał, zdobywał, były snem  
tylko o tobie”. Bowiem beauty to nie tylko piękno jako  w artość, to także 
obiekt, k tóry  daje przyjemność, a beauty zaś to p iękna kobieta -  piękność. 
Poprzez zastosow anie określn ika any  -  „any beau ty” -  Donne zezw ala n a  
n iejednorodną in terp re tację . Ponadto definicja desired  w zm acnia poczucie 
dwoistości p rzekazu , gdyż może oznaczać zarów no chęć posiadan ia , jak  
i pożądanie seksualne. Zatem  refleksje strofy pierwszej m ożna rozpatryw ać 
dwojako -  n a  poziomie duchowym, ja k  też fizycznym.

4 F ra g m en ty  u tw o ru  cytow ane w a r ty k u le  w języ k u  po lsk im  pochodzą z: J .  Donne, 
D zień  dobry, w: A nto log ia  a n g ielsk ie j poezji m e ta fizycznej X V II  stu lecia , s. 49. P o d staw ą  
a n alizy  je s t:  J .  D onne, The Good-M orro, w: The N o rth o n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture, 
S. 1263-1264.

5 Z dan ia  zaw ierające  w łasn y  opisow y p rzek ład  a u to rk i oznaczono apostrofam i.
6 O b jaśn ien ia  w yrazów  i zw rotów  n a  podstaw ie: The C am bridge In te rn a tio n a l D ictio­

nary  o f  E n g lish , ed. P. Procter, C am bridge U n iv e rsity  P re ss  1995 oraz The N ew  Shorter  
O xford E n g lish  D ictionary on H istorica l P rincip les, vol. 1, ed ited  by  L esley  Brow n, Oxford 
1993, Oxford U n iv e rs ity  P re ss  (źródło in form acji o zm ian ach  w użyciu  w yrazów  n a  p rze ­
s trz en i w ieków). W szystk ie  przyw ołane przez a u to rk ę  zn aczen ia  słów zosta ły  n a  podstaw ie 
ww. słow nika zw eryfikow ane jak o  obow iązujące n a  p oczą tku  w iek u  siedem nastego.
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Wybór w yrazu „dream ” w osta tn im  w ersie zw rotki pierwszej stanow i 
podsum ow anie tejże i ponownie uw ypukla fakt, iż przeszłość kochanków 
była tylko snem : „[...] ‘tw as b u t a  dream  of th ee”. Lecz czy było to uśpienie 
w sensie fizycznym, rozum iane jako oderw anie od rzeczywistości i pozbawie­
nie świadomości, określony sen, który się śni, czy też m arzenie o miłości 
prawdziwej? N ieistotne, czy nazw iem y to dziecięcą zabaw ą, czy też snem  
głębokim, czy może jedynie zaspokojeniem  przelotnych zachcianek. W szyst­
kie skojarzenia m ają  za zadanie unaocznić, iż okres bez prawdziwej miłości 
był pozbawiony trw ałych wartości i nie był z całą pew nością dojrzałym  ży­
ciem. E gzystencja ta  i wszelkie zw iązane z n ią  przyjem ności były tylko 
m rzonkam i, przem ijającym  upodobaniem , czymś, czego pożądam y tylko n a  
chwilę, nie zaś wieczność całą, co podkreślają słowa poety: „’Twas so [...]” 
-  ‘Tak było’, oddzielone od pozostałej części w ersu  silnym  znakiem  in te r­
punkcyjnym : „’Twas so; B u t th is, all p leasures fancies be” -  „Wszystko snem  
było -  [...]”. Wobec tego przeszłość kochanków była n iezm iernie długim  snem  
ciała i ducha: „[...] snorted  we in  the  seven sleepers’ den?” -  „[...] w grocie 
S iedm iu Braci Śpiących spali?”7, z którego tylko miłość je s t zdolna człowieka 
przebudzić, oraz m arzeniem  o uczuciu doskonałym , którego spełnienie przy­
niosła teraźniejszość.

Skoro zam iarem  au to ra  była w łaśnie dw oista in te rp re tac ja  zdarzeń: n a  
poziomie fizycznym i duchowym, należy połączyć obie ścieżki myślowe oraz 
stw ierdzić, że w pierw szym  w ersie drugiej strofy przebudzeniu  podlega rów­
nolegle zarówno sfera duchowa, ja k  i fizyczna kochanków: „And now good 
m orrow to our w aking souls”. W skazuje n a  to dwuznaczność w yrazu „wak- 
ing”, który  oznacza budzenie się ze snu, odzyskiw anie sam oświadom ości 
w sensie fizycznym, ale także w znaczeniu idiom atycznym  w zwrocie wake 
up to -  pozyskiw anie świadomości is tn ien ia  określonych faktów  czy zjawisk. 
Bez w ą tp ien ia  dane je s t  im  jednoczesne odzyskiw anie sam oświadom ości 
i poprawnego poczucia rzeczywistości po okresie długotrwałego le ta rg u  oraz 
powierzchowności doznań. Pow racają do życia ciała kochanków, ponieważ 
n as ta ł poranek, oraz ich dusze, czyli w rozum ieniu świeckim  część człowieka 
zdolna doświadczać głębokich uczuć i emocji, zaś w sensie religijnym  część 
isto ty  ludzkiej niepoddająca się śmierci, co potw ierdza o sta tn i w ers wiersza: 
„[...] none do slacken, none can die” -  „[...] -  um rzeć nie będzie nam  dane”.

Ponadto, selekcja zaim ka „none”, który  przecież je s t stosow any w odnie­
sien iu  nie do dwojga, lecz do grupy co najm niej trzech  osób8, potw ierdza

7 P o e ta  obrazu je, iż egzystencja  bez m iłości by ła  n ieskończen ie  d ług im  le ta rg iem , po­
w ołując się n a  legendę o siedm iorgu  chrześc ijan , k tó rzy  u k ry li się p rzed  p ogańsk im i p rze ­
śladow cam i w ja s k in i i zap ad li w 187-letn i sen  (The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L ite ra ­
ture, s. 1264).

8 none  -  „no one, no t a n y  one, of a  n u m b er of p e rso n s or th in g s ; no t one of a  group 
of people; no t one of a  p a rticu la r  c lass” (The N ew  Shorter Oxford E n g lish  D ictionary on H is ­
torical P rin cip les , s. 1936)
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spostrzeżenie o is tn ien iu  odbiorcy grupowego -  my: kochankowie9. Do nich 
au to r słów bezpośrednio kieruje swoje przesłanie. A brzm i ono następująco: 
‘Miłość wprow adza nas -  m nie i ciebie: „thou and  I” (podmiot liryczny i jego 
w ybranka) -  a  także w szystkich nas, k tórzy doświadczam y miłości, n a  po­
ziom nieśm iertelności, gdzie nie m a m iejsca n a  strach ’: „[...] our waking 
souls, /  W hich w atch no t one an o th er ou t of fear”.

‘Dusze kochanków nie obserw ują się [podkreślenie -  D. G.] naw zajem  ze 
strachem ’ to wers pozornie prosty  w odbiorze. Jednakże czem u dusze obser­
w ują się, nie zaś spoglądają (glance) bądź po p rostu  p a trz ą  (look, peer) na  
siebie naw zajem ? J a k ą  wiadomość skryw a słowo „w atch”? Wyraz ten  zaw iera 
w sobie elem ent przeciągłej obserwacji, p a trzen ia  zmysłowego i zarazem  
m yśl o troskliw ym  czuw aniu nad  bezpieczeństw em  -  ja k  w zwrocie watch  
your children  -  czy też bycie św iadkiem  przem ijania, zm ian zachodzących 
w człowieku -  ja k  w zwrocie watch the w orld go by. Zatem  miłość powoduje, 
iż bez s trach u  patrzym y n a  siebie oczami pełnym i troski, lecz także bez obaw 
dostrzegam y w sobie oznaki przem ijan ia , bo przecież narodziła  się więź 
dusz, a  n ie  ty lko ciał. Co za tem  oznacza „fear” -  lęk, obaw a, s trac h  
-  w kontekście powyższych rozważań? Dusze kochanków  nie boją się przem i­
jan ia , u tra ty  atrakcyjności czy starości, ponieważ dusze się tym  zjawiskom 
nie poddają. Nie lękają  się śm ierci jako  k resu  istn ien ia , gdyż w odbiorze 
duchow o-relig ijnym  śm ierć  n ie  je s t  końcem , lecz p u n k te m  zw rotnym : 
„[...] none do slacken, none can die”. Miłość m a moc uw olnienia kochanków 
od wszelkich obaw, ale tylko wówczas gdy p a trz ą  oni n a  św iat przez pryzm at 
siebie naw zajem  -  w atching one another -  i tylko w tedy gdy: „My face 
in  th ine  eye, th in e  in  m ine appears, /  And tru e  p la in  h ea rts  do in  the  faces 
re s t.” -  „Na tw arzach  naszych znać serc zw iązek szczery, /  A każda lustro  m a 
w kochanka oku”.

Miłość dwojga zyskuje w utw orze szczególne znaczenie: „For love, all 
love of o th e r s ig h ts  co n tro ls”. Poprzez podw ójne użycie w yrazu  „love” 
w trzecim  w ersie zw rotki drugiej au to r odwołuje się do fak tu , iż w życiu 
człowiek doświadcza miłości różnych. Jed n a k  to miłość w ynikła z jedności 
dwojga zyskuje tu  wyjątkowy w ym iar -  stanow i uczucie nadrzędne. Bo m i­
łość kochanków nie wyklucza pokochania rzeczy innych. Kochankowie obser­
w ują siebie naw zajem  -  to je s t widok, który przyćmiewa, lecz nie pozbawia 
możliwości um iłow ania odm iennych widoków. Nie je s t to zatem  uczucie, które 
ogranicza i pozbawia wolności, co sugerowałoby pojawienie się słowa „con- 
tro ls”. Wręcz przeciwnie, miłość o tw iera przed dwojgiem nieprzebyte obszary

9 Is tn ien ie  grupow ego odbiorcy w innym  u tw orze J .  D onne’a  po tw ierdza  J .  B u rzy ń sk a  
w p racy  pt. ,,An U nnoticed A sp ect o f  the A rg u m en t. A  N ew  In terp re ta tio n  O f The Canon- 
n iza tio n  by J o h n  D onne, „Z eszy ty  N aukow e W ydziału  H u m a n is ty c zn e g o  U n iw e rsy te tu  
G dańskiego. L in g u istica  e t A nglica G ed an ien sia” 1978, n r  1, s. 129.
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w szechśw iata , uw ypuklone słowem „everyw here”: „And m akes one little  
room an  everyw here” -  „Ogromne W szędzie czyniąc z izby m ałej”10.

Sam  wyraz „everywhere”, n a  pierw szy rz u t oka niezbyt wyszukany, po­
przez kompozycję głosek i znaczenie samo w sobie dogłębniej odzwierciedla 
m yśl o nieskończoności i nieograniczoności, niż z pozoru synonim iczne space 
czy universe. Końcowa o tw arta  sylaba /wea/ powoduje, iż w wymowie „every­
w here” wydaje się płynąć, nie mieć końca. Co więcej, słowo to wydaje się 
‘pełniejsze’, gdyż teoretycznie poza p rzestrzen ią  kosm iczną czy w szechśw ia­
tem , powszechnie rozw ażanym  w ujęciu m ateria lnym , może istn ieć jeszcze 
coś -  gdzieś -  n a  poziomie zarówno fizycznym, ja k  i n iem ateria lnym  (m etafi­
zycznym), czego nie dane było człowiekowi zgłębić choćby m yślą, a  co staje 
się perspektyw ą ludzi doświadczających miłości doskonałej. Wybór innego 
określen ia ograniczyłby p rzestrzeń  do w ym iaru  m aterii i pozbawiłby pokój 
kochanków przestrzeni duchowej -  n iem ateria lnej, a  tam  także rozciąga się 
moc miłości.

W ersy p ią ty  i szósty zw rotki drugiej: „Let sea-discoverers to new  worlds 
have gone, /  L et m aps to other, worlds on worlds have shown” -  „Niech więc 
podróżnik nowe św iaty bada, /  Niechaj k arto g ra f św iat n a  św iat n ak ład a” 
stanow ią sugestię, a  być może prośbę, sk ierow aną do ukochanej, aby poświę­
ciła się bezgranicznie miłości, w niej bowiem odnajdzie ‘w szystko’. Przełom  
w ieku szesnastego i siedem nastego to okres zaraz po wielkich odkryciach 
geograficznych i zarazem  czas, k tóry  ciągle pozostaw iał wiele białych plam  
n a  m apach  św iata. Podm iot liryczny powołuje się n a  te  w ydarzenia, zapewne 
w celu zobrazow ania najsilniejszych emocji i najbardziej ekscytujących wy­
zwań, jak ie  są  udziałem  ludzkości. W yraźnie zaznacza, iż kochankowie nie 
potrzebują realizować tego rodzaju ambicji czy doświadczać ekstrem alnych 
w rażeń, jak ie  przynosi w ypełnianie luk  n a  m apach  św iata. Niechaj zatem  
podróżnicy p łyną do nowych światów i odkryw ają nowe lądy. D la dwojga 
spełnieniem  i źródłem  satysfakcji je s t miłość. Bo przecież życia odkrywcom 
nie starczy, aby zgłębić obszary, jak ie  ukazuje miłość i jak ie  zam ykają się 
w słowie „everyw here”.

Jednakow oż, istn ieje jeszcze in n a  możliwość in terp re tacji powyższych 
zdań. Początkowe „let” -  przyzwolenie jako  figura retoryczna -  powtórzone 
dw ukrotnie wcale nie m usi być prośbą an i sugestią, a  jedynie w yrazem  
akceptacji tego, co czynią inn i zam knięci w w yrazie „other”. Wobec tego 
podm iot liryczny ponownie w yraża zrozum ienie d la  faktu , iż poza m iłością

10 Jo sé  A ngel G arc’a  L an d a  zauw aża, iż m iłość w The Good-M orrow  „izoluje k o ch an ­
ków od rzeczyw istości” i „k sz ta łtu je  w n ich  innego ro d zaju  św iadom ość”. W w ie rszu  do­
świadczamy jednoczesnego „zawężenia i poszerzenia rzeczywistości”: „a sim ultaneous narrow ing 
and w idening of reality” (José Angel Garc’a  Landa, John  Donne: „The Good-Morrow“, U niversi- 
dad de Zaragoza, 1982, Edici—n  en In te rn e t 2005 [dostęp: 14.08.2013]. D ostępny w Internecie: 
<http://w w w .unizar.es/ d ep artam en tos /filologia_inglesa/garciala/ publicaciones /donne.htm .>).

http://www.unizar.es/%20departamentos%20/filologia_inglesa/garciala/%20publicaciones%20/donne.htm.
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znajdziem y w świecie rzeczy inne, dające w rażenie spełnienia i satysfakcji, 
podobnie ja k  inne widoki, n a  k tóre patrząc, m ożna odczuć miłość. Czyni to 
jed n ak  z perspektyw y osoby, której dane było pozyskanie głębszego zrozu­
m ienia isto ty  rzeczy. ‘Niechaj zatem  inni prześcigają się w odkryw aniu św ia­
ta: „[...] worlds on worlds have show n” -  m y jesteśm y w yniesieni ponad to, 
bo naszym  udziałem  je s t w szechśw iat’11.

Czy w św ietle przedstaw ionych rozw ażań: „Let us possess one world; 
each h a th  one, and  is one” -  „Z nas każde sam o św iatem  je s t -  i św iat 
posiada” stanow i sugestię, prośbę, nakaz  czy też po p rostu  stw ierdzenie 
faktu? J a k a  je s t funkcja kom unikatu: „Let us possess one world [...]” i kto 
je s t jego odbiorcą?12 N a p lan  pierw szy w ysuw a się „us” -  form a zaim ka 
‘m y’, a  zatem  już nie „thou and  I”, ja k  we wcześniej wspom nianej Pchle. 
W The Good-Morrow  kochankowie s ta ją  się jednością13. P rzekaz z całą pew­
nością nie je s t nieśm iałą sugestią czy też delikatna prośbą. Należy go raczej 
nazwać nakazem  bądź zdecydowanym zaleceniem jedynego możliwego postępo­
w ania -  W e źmy w posiadanie jeden św iat’. Cóż to za świat? To św iat miłości, 
który wychodzi poza granice małego pokoju: „little room” i przenosi kochanków 
w inny w ym iar -  znacznie szerszy niż wszystkie światy, jak ie  są  zdolni 
odkryć i oznaczyć n a  m apach odkrywcy św iata. Pojaw ia się jed n ak  w arunek: 
„Let us possess one world; each h a th  one [...]” -  W eźm y w posiadanie jeden 
św iat, każdy m a jeden  [...]’. Jed en  św iat dzielony przez dwoje kochanków 
je s t ciągle całością. Każdy z nich m a cały św iat, a  nie jego połowę: 1 świat: 
2 kochanków = 1 św iat (1:2=1) To pozornie nielogiczne rów nanie m ożna obro­
nić tylko wówczas, gdy dwoje s ta ją  się jednością czyli 2=1. W arunek jednak  
je s t jeszcze trudniejszy  do spełnienia. Dalszy ciąg wersu: „Let us possess one 
world; each h a th  one, and  is one” -  ‘Weźmy w posiadanie jeden  św iat, każdy 
m a jeden  i je s t jednym ’ -  m ożna wytłum aczyć tylko w jeden  sposób: ‘Każdy 
z n as  je s t całym św iatem  dla drugiej osoby’. Ponieważ ten  św iat je s t jeden, 
dusze kochających się osób -  „our souls” -  p rzen ikają  się w zajem nie, co 
poeta podkreśla poprzez czterokrotne zastosow anie liczebnika „one” w kon­
tekście „one little  room” -  „one w orld”. A zatem  ‘weźmy w posiadanie siebie 
naw zajem  i bądźm y d la siebie całym  św iatem ’. To zlew anie się światów 
Donne dodatkowo uw ypukla czterokrotnym  użyciem słowa „worlds”/„world”

11 W sp o m n ian e  w e rsy  o d m ien n ie  odczy tu je  Jo se  A ngel G a rc ’a  L an d a , p o strzeg a jąc  
w n ich  od rzucen ie  św ia ta  zew nętrznego , sym bolem  k tó rego  s ta ją  się m ap y  i odkryw cy: 
„[...] th e  o u te r  w orld is re jected , u n d e r  th e  sym bols of m ap s an d  d iscoverers”.

12 J a k  tw ierd z i R om an Jak o b so n , „ s tru k tu ra  słow na k o m u n ik a tu  zależy  przede w szyst­
k im  od funkcji d o m in u jące j” (R. Jak o b so n , P oetyka  w św ietle  ję zyk o zn a w s tw a ,  w: tegoż, 
W  p o szu k iw a n iu  isto ty  ję zyk a ,  wybór, red ak c ja  n au k o w a i w stęp  M. R. M ayenow a, t. 2, 
W arszaw a 1989, s. 82).

13 Z naczen ie  zaim ków  w poezji D onne’a  z au w aża  rów nież J .  M. W alker, a n a lizu jąc  
w iersz E legy X I: The Bracelet, gdzie oddzielenie kochanków  zobrazow ane je s t  p rzec iw ną  do 
opisanej powyżej p rz em ia n ą  zaim ków  (zob. J .  M. W alker, D onne’s Words T a u g h t in  N u m ­
bers, w: „S tudies in  Philology”, Vol. 84, No. 1, W in te r 1987, s. 58).
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w trzech  końcowych lin iach zw rotki środkowej, przy czym o sta tn i wers za­
m ienia liczbę m nogą -  św ia ty  -  w liczbę pojedynczą -  świat.

Spełnienie w aru n k u  jedności dusz, tylko ta k a  w zajem na miłość równo 
rozdzielona -  „mixed equally” -  wynosi kochanków ponad aspiracje śm iertel­
ników i pozw ala im odkryć obszary, których zgłębienie innym  dane być nie 
może. P oeta  używ a trzy  razy  słowa „worlds” w następujących po sobie w er­
sach, a  więc w w ierszu m am y do czynienia z kum ulacją słów „worlds”, co 
dodatkowo stanow i doskonałą ilustrację fragm entu  „[...] worlds on worlds 
have show n”14. Dlaczego jed n ak  św ia ty  -  „worlds” -  są  trzy, skoro znajduje­
my w utw orze dwoje kochanków  i w yraźnie tylko dwie przenikające się 
płaszczyzny życia w zwrotce pierwszej -  fizyczną i duchową? Ponadto jak a  
idea kryje się za selekcją słowa „possess” w zdaniu  „ L et us possess one 
world”? Czemuż nie ta k  powszechnie używ ane w tym  kontekście have  bądź 
own? Wydaje się, iż „possess” mocniej obrazuje m yśl o posiadaniu  n a  w ła­
sność nie tylko rzeczy m ateria lnych , lecz także m yśli i p ragnień, o w zajem ­
nym  przejęciu kontroli -  w sensie w yjaśnionym  powyżej -  zarówno nad  
m aterią , ja k  i nad  sferą um ysłow ą oraz duchow ą św iata  dzielonego przez 
dwoje kochanków 15. Ponieważ św iatem  tym  dla każdego z nich je s t w łaśnie 
osoba ukochana, chodzi w utw orze o w zajem ny wgląd w sferę ciała i ducha 
oraz o w zajem ne przenikanie się tych aspektów 16.

Poparciem  powyższej tezy je s t również pierw szy w ers trzeciej strofy: 
„My face in  th ine  eye, th ine  in  m ine appears, /  And tru e  p lain  h ea rts  do in  
the  faces re s t” -  „Na tw arzach  naszych znać serc zw iązek szczery, /  A każda 
lu stro  m a w kochanka oku”. W pow szechnym  odbiorze oczy to przecież 
zw ierciadła duszy i zarazem  część ciała fizycznego. Twarz człowieka to część

14 W edług J .  M. W alker dzięki zestaw ien iom  liczbowym  D onne u k azu je  analog ię  po­
m iędzy k sz ta łto w an iem  się m iłości a  innym i z jaw isk am i przyrodniczym i. A u to rk a  poddaje 
an a liz ie  Love’s G row th . G łos m ów iący p rzen o si tu  c zy te ln ik a  w św ia t p a rad o k su , gdzie 
n a tu ra  bezgran icznej, n ieskończonej m iłości zostaje  ob jaśn iona  przez u k azan ie  jej kom po­
nen tów  w yrażonych  liczbam i. J e ś l i  m iłość może być rozłożona n a  czynniki, on je s t  jed n y m  
z nich, d rug im  sta je  się jego ukochana, zaś trzeci e lem en t to su m a pierw szych dwóch -  „byt 
rozw in ię ty  z sam ej m iłości”. D onne w ykorzystu je  w iedzę z dziedziny  średniow iecznej i re ­
nesansow ej num erologii, astro n o m ii i znajom ość procesów alchem icznych. Liczby i ich ze­
s taw ien ia  w w ie rszach  poety  m ogą za tem  zaw ierać  w sobie w skazów ki. W alker ob jaśn ia , iż 
kom binac ja  cyfr 3 i 4 tradycy jn ie  p o d k reśla  jedność  c ia ła  (cztery  k om ponen ty  -  p łyny  ciała) 
i duszy  (trzy  części Trójcy). Ponad to  a u to rk a  zau w aża, pow ołując się n a  słow a H oppera, iż 
„form uły m agiczne były p o w ta rzan e  trz y  ra zy ”. Z atem  przez trzy k ro tn e  pow tórzen ia  pod­
m iot liryczny  może próbow ać rzucić swego ro d zaju  czar n a  u k o chaną , aby  u s łu c h a ła  jego 
w ezw an ia  (zob. tam że, s. 48 -5 0 , 56).

15 W yraz possess  je s t  pow szechnie używ any  w k on tekście  p o siad an ia  w w ym iarze  m a ­
te ria ln y m  ja k  i duchow ym  (rozum iany  jak o  przejęcie k o n tro li n a d  w ład zam i um ysłow ym i) 
-  zob. The N ew  S h o rter  O xford E n g lish  D ictionary on H istorica l P rincip les, s. 2301.

16 J a k  w y jaśn ia  J .  M. W alker, rów nież w innym  w ie rszu  D onne’a  L ove’s G row th  m iłość 
n ie je s t  an i z jaw isk iem  „czysto duchow ym , a n i czysto fizycznym , lecz n a jlep szą  kom binac ją  
obu” (J. M. W alker, dz. cyt., s. 49, 50). P rzen ik an ie  się duszy  i c ia ła  w św iecie m iłości 
n a jp e łn ie j o b razu je  E k s ta z a  ( ty tu ł  o ry g in a ln y : T h e  E x ta sy )  -  zob. J .  D onne, E k s ta za ,  
w: A nto log ia  ang ielsk iej poezji m eta fizycznej X V II  stu lecia , s. 87 -89 .
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ciała, n a  której znajdują odbicie myśli i uczucia, a  z n im i cała płaszczyzna 
duchowa. Wobec tego nie tylko nasze dusze się przenikają, ale też pośrednio 
istniejem y w sobie naw zajem  w sensie fizycznym. ‘Moja tw arz w twoim  oku’
-  „My face in  th in e  eye [...]” -  to zapewne moja fizyczność i duchowość 
przenikająca w głąb twojego ciała i duszy. D ruga część w ersu  -  „[...] th ine 
in  m ine appears” -  je s t logicznym następstw em  pierwszej, gdyż przenikanie 
to je s t wzajem ne. Oczy to równocześnie okno n a  św iat. Za pomocą zm ysłu 
wzroku re jestru jem y rzeczywistość. Zatem  każdy z kochanków  patrzy  na  
św iat przez p ryzm at fizyczności i duchowości drugiej osoby. Wers pierwszy 
ostatn iej zw rotki je s t wobec tego swego rodzaju rozszerzoną p ara frazą  linii 
trzeciej strofy drugiej -  „For love all love of o ther sights controls,” -  i ponow­
nie podkreśla  m yśl o p o strzeg an iu  rzeczyw istości poprzez ‘f iltr ’ miłości. 
A rzeczywistość ta , w naw iązan iu  do strofy pierwszej w iersza, je s t realnym  
praw dziw ym  życiem, nie zaś dziecięcą fan taz ją  czy przelotnym  kaprysem .

Tę prawdziwość odnajdujem y w kolejnej linii utw oru, gdzie podmiot li­
ryczny stwierdza: ‘A w tw arzach naszych -  prawdziwe proste serca’ -  „And 
tru e  p lain  h earts  do in  the faces re s t”. Serce to kolejna część ciała człowieka 
przywołana przez Donne’a, k tó ra stanowi pomost pomiędzy fizycznością, po­
nieważ je s t życiodajna, i sferą duchową -  jako powszechnie rozpoznawalne 
źródło wszelakich uczuć, miejsce kojarzone z odwagą, determ inacją, nadzieją, 
a  w szczególności centrum  i potężny symbol miłości. W miłości Donne’a  opisa­
nej zwrotem „true [...] h ea rts” odnajdziemy zatem  prawdę. Nie m a tu  miejsca 
n a  fałsz czy też błędne pojęcie o rzeczywistości, k tóre określono słowem „fan­
cies” w zwrotce pierwszej. Miłość je s t prawdziwym  życiem, nie zaś jego ułudą.

W słowie „true” znajdziem y też szczerość i lojalność, a  zatem  obietnicę 
trw an ia  mimo niesprzyjających okoliczności17. Tak więc trw anie przy bliskiej 
osobie wpisuje się w kodeks m oralny ogólnie określany zwrotem ‘prawdziwe 
zasady’ -  true principles. Gwarancja kontynuacji wym aga jednak  spełnienia 
w arunku  sprecyzowanego właśnie jako: „true [...] h ea rts” = ‘The hearts  are 
tru e ’ -  serca nie tylko prawdziwe, szczere, pozbawione fałszu, ale również 
odpowiednio ‘umiejscowione’ czy też odzwierciedlone w oczach właściwej osoby
-  „[...] in  th ine eye [...]”18. W świecie wspólnym dla kochanków, będącym 
połączeniem ciał i dusz -  „one world”, nie m a m iejsca n a  nadm ierne zawiłości, 
gdyż atrybutem  serc je s t prosto ta -  „plain h ea rts”. J e s t  to św iat naturalny, 
pozbawiony sztucznych ubarw ień -  „pleasures”, „fancies”, gdzie wszystko jes t 
oczywiste, zrozum iałe i nieskomplikowane. Dodatkowo zestawienie słów „true” 
i „plain” przywołuje zwrot p la in  tru th  i pozwala wyciągnąć wniosek, iż miłość 
doskonała je s t całą praw dą o rzeczywistości i daje odczucie pełni doznań.

17 true believers, true fr ien d s  -  „sincere a n d  loyal, like ly  to con tinue  to be so in  diffi­
cu lt s itu a tio n s” (C am bridge In tern a tio n a l D ictionary o f  E n g lish , s. 1563).

18 W tak im  znaczen iu  słowo true  m a  pow szechne zastosow anie  do o k reślen ia  w łaściw e­
go u m ie jsc o w ien ia  p rzed m io tó w  -  „ f itted  or p o s itio n e d  a c c u ra te ly ” (T he N ew  S h o r te r  
O xford E n g lish  D ictionary, s. 3407).
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Cóż czynią serca w oczach kochanków: „My face in  th ine  eye, th ine 
in m ine appears, /  And tru e  p lain  h ea rts  do in the  faces re s t”? In terp re tac ja  
w yrazu „rest” może być w ieloraka. W rozum ieniu  bezpośrednim , szczere 
proste serca uw idaczniają się n a  tw arzach  kochanków i w tym  sensie tam  
pozostają: „rest” = remain. Wyraz tw arzy zaś odbija się w oczach ukochanej 
osoby i w ten  sposób widoczna je s t tam  miłość, szczerość i prostota. Słowo 
„appear” dodaje do p rzekazu  odcień jawności, otwartości, w ystąp ien ia n ie­
skryw anego19. Szczera p ro sta  miłość dodatkowo daje poczucie spokoju i pew­
ności ju tra , ja k  w zw rotach rest easy, rest assured. Serca kochanków, a  zatem  
ich ciała i dusze, znajdują w sobie naw zajem  niezakłócony odpoczynek -  rest, 
a  poprzez miłość odzyskują siły życiowe. Wydaje się jednak , iż w słowie 
„rest” au to r przem yca dodatkow ą m yśl o miłości, dającej oparcie w postaci 
drugiej osoby: rest = support, be supported, i zdaje się mówić, że życie każde­
go z kochanków, możliwość nazw an ia  go praw dziwym , zależy od drugiej 
osoby i w tym  sensie kochankowie są  od siebie uzależnieni: rest on = de­
p en d 20. Zapewne „rest” należy rozum ieć jako kom binację powyższych zna­
czeń. Skoro zaś oczy są  zw ierciadłem  duszy, dwoje kochanków jednocześnie 
przenosi do duszy i ciała ukochanej osoby w szystkie powyższe aspekty  życia, 
dając drugiej osobie swoją obecność, a  z n ią  w ytchnienie, ukojenie, wsparcie, 
siły w italne i w zajem ną zależność, pozostając pod jej czujną opieką i kontrolą 
-  „watch [...] one an o th er”, „possess one world”.

Św iat opisany powyżej jaw i się jako doskonały fizycznie i m etafizycznie. 
Wobec tego nie dziwi dalsze pytanie: „W here can we find two b e tte r  hem i­
spheres /  W ithout sharp  N orth, w ithout declining W est?” -  „Czy kto dwie 
lepsze znajdzie hem isfery /  Bez skał Północy, Zachodniego m roku?” Odpo­
wiedź je s t oczywista, a  zatem  m am y do czynienia ze stw ierdzeniem  faktów, 
pomimo zachow ania formy pytającej. P oeta odwołuje się do funkcji pseudo- 
emotywnej języka, zachwycając się doskonałością, ja k ą  przynosi miłość. T łu­
m aczenie sugeruje k o n tek st geograficzny -  dwie półkule ziem skie, k tóre 
wzajem nie się uzupełniają , tw orząc jedność, i jednocześnie ich istn ien ie  je s t 
wzajem nie uw arunkow ane, ponieważ nigdy nie w ystępują odrębnie. Z d ru ­
giej jed n ak  strony, ówczesna m edycyna poznała już n a  tyle anatom ię mózgu, 
aby zauważyć jego s tru k tu ra ln y  podział n a  dwie sym etryczne połowy, rów­
nież określane m ianem  półkule  -  hem ispheres -  części nierozerw alnie ze 
sobą zw iązane, w zajem nie zależne, uzupełniające się, św ietnie się ze sobą 
kom unikujące i zdolne do podjęcia funkcji wyłącznie razem . E lem entem  
jednoczącym  dwoje ludzi je s t  za tem  um ysł, co więcej, funkcjonu ją  oni 
jako  jeden  um ysł, gdyż m ają  n a  w łasność jeden  św iat i są  jednym  św iatem

19 appear  -  też: „p resen t onese lf pub lica lly” (tam że, s. 97).
20 rest -  „lie or le a n  on  a  p e rso n  to o b ta in  re s t  or su p p o rt; p u t t r u s t  in ” (tam że, 

s. 2567); „If a n  id ea  or b e lie f re s ts  on som eth ing , it is based  on th a t  th in g  or i t  depends 
on th a t  th in g  in  o rd er to be th o u g h t tru e  or to  ex is t” (C am bridge In te rn a tio n a l D ictionary  
o f  E n g lish , s.1212).



30 Dorota Gładkowska

-  „[...] possess one world; each h a th  one, and  is one”. Parale lizm  funkcjono­
w ania obu rodzajów półkul przenosi odbiorcę ze św iata  m aterii ziemskiej 
(fizycznego) w św iat um ysłu, gdzie m a te r ia  m iesza się z m yślą, emocją 
i uczuciem. Zatem  zauw ażam y w w ierszu kolejny pom ost pomiędzy prze­
s trzen ią  fizyczną a  pozafizyczną, k tóre naw zajem  się k sz ta łtu ją  w obrębie 
św iata  kochanków.

Czy to n a  poziomie fizycznym, czy n iem ateria lnym , w relacji półkul, 
które s ta ją  się synonim em  dwojga kochanków, nie m a m iejsca n a  „sharp 
N orth” -  ‘surow ą, o strą  Północ’21. Miłość oferuje k lim at um iarkowany, bez 
bolesnych emocji i srogich ocen, bez nagłych zwrotów i ekstrem alnych  do- 
znań22. J e s t  to zrozum iałe, bowiem miłość m a przynieść ukojenie um ysłu 
i odpoczynek ciała, w yrażone w słowie „rest”. Kochankom  obcy staje się 
również „declining W est” -  ‘podupadający Zachód’. Donne rysuje w wyobraź­
ni odbiorcy obraz schodzącego w dół lądu, przywodząc skojarzenia geogra­
ficzne, ale równolegle też te  cielesne i duchowe, zam knięte w znaczeniu 
w yrazu „declining”. Przechodzim y m yślą od wizji podupadających n a  zdro­
wiu śm iertelników  -  ja k  w zwrocie declining health  -  do przykładów upadku  
m oralnego, u tra ty  en tuzjazm u czy zainteresow ania. Otóż miłość chroni pół­
kule m ózgu kochanków  i ich serca w aspekcie zarówno fizycznym, jak  
i duchowym: „[...] none do slacken, none can die”. C hroni przed śm iercią, 
gdyż ta  je s t środkiem , punk tem  zw rotnym , nie zaś końcem istn ienia. W jak i 
sposób zaś chroni przed osłabnięciem  -  „slacken”?23 Zapewne chodzi o wspo­
m niany  już  wcześniej upływ  czasu i zw iązane z nim  starzen ie się ciała, zaś 
w w ym iarze duchowym w łaśnie o u tra tę  en tuzjazm u bądź osłabienie siły 
uczucia. Oboje będą kroczyć równym  tem pem  w k ie ru n k u  nieśm iertelności
-  w ithou t slackening their pace.

A jed n ak  pojaw ia się możliwość za istn ien ia  śm ierci ciała i ducha: 
„W hatever dies was not m ixed equally” -  „U m iera tylko to, co źle zm iesza­
ne”. W oficjalnym w ytłum aczeniu i w naw iązan iu  do średniowiecznej filo­
zofii scholastycznej chodzi o m ieszanie pierw iastków  m aterii. Tylko m ate ­
ria  nierówno zm ieszana nosi znam ię śm iertelności24. Jed n ak  n a  poziomie 
wiersza, w oderw aniu od ówczesnych w ierzeń, kom unikat Donne’a  je s t n a ­
stępujący:

21 W edług Jo se  A ngel G arc ’a  L an d a  „k sz ta łt sferyczny był ko jarzony  z doskonałością  
od czasów  greck ich  (D em ocritus , P a rm en id es )”. Z a tem  św ia t tw orzony  przez kochanków  
w The Good-M orrow  je s t_ p o zb aw io n y  n ied o skonałośc i z ab u rza jący ch  te n  k sz ta łt :  „sharp  
N o rth ”, „declining W est”. W edług a u to ra  „ sh a rp ” może odnosić się do k łó tn i, zaś „declining” 
zapew ne oznacza stopn iow ą degradację  m iłości z pow odu up ływ u  czasu.

22 sh a rp  -  „of conflict or (form erly) feelings: in ten se , fierce, a rd e n t”; „of a n  experience: 
in te n se ly  p a in fu l”; „of a  p u n ish m en t, judge: severe , m erc ile ss”; „quick, ra p id ” (The New  
S h o rter O xford E n g lish  D ictionary, s. 2814).

23 sla cken ’-  „slow dow n one’s pace; reduce in  s tre n g th ” (tam że, s. 2889).
24 The N orton  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera tu re , s. 1264.
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1) Tylko miłość posiadającą a trybu ty  opisane w całej bieżącej analizie 
m ożna nazw ać doskonałą i tylko ta k a  otw iera drogę do nieśm iertelności;

2) Śm ierć pokonają  tylko kochankow ie, k tó rym  dane je s t  doznanie 
w szystkich w spom nianych aspektów  miłości doskonałej w równym  stopniu, 
i k tórzy d arzą  się naw zajem  uczuciem  równie in tensyw nie i okazują sobie 
równe trak tow anie -  „equally”25 -  n a  poziomie ciała i ducha: „If our loves be 
one, or, thou  and  I /  Love so alike, th a t  none do slacken, none can die” 
-  „Jeśli dwie równe miłości są  zlane /  Bez reszty  w jed n ą  -  um rzeć nie będzie 
nam  dane”;

3) N ieśm iertelność przyniesie jedynie uczucie realizow ane poprzez wza­
jem ne przenikanie się -  w ym ieszanie się -  w ym iaru  cielesnego i duchowego 
w obrębie św iata  dzielonego przez dwoje ludzi26.

W tym  momencie zaczynam y rozumieć, dlaczego w w ierszu są  jed n ak  
trzy  światy. Wydaje się jasne , dlaczego trzy  słowa „worlds” poeta zam ienia 
w jedno „world” w zwrotce drugiej. Mianowicie jedność uzyskana dzięki 
miłości, realizow anej w w ym iarze fizycznym (św iat 1) i duchowym (św iat 2), 
wynosi kochanków n a  płaszczyznę najw yższą, n a  której doznają oni n ie­
śm iertelności. To ona w łaśnie stanow i ten  trzeci w ym iar czy też trzeci m eta ­
fizyczny św iat Donne’a27. Tu też dochodzi do równego ‘w ym ieszania się’ czy 
też z lan ia  się trzech  wspom nianych aspektów  (elementów) i w ten  sposób 
s ta ją  się one jednym  perfekcyjnie ‘w ym ieszanym ’ św iatem , niepoddającym  
się śmierci. Świadczy to o niesłychanie autotelicznym  charak terze  utw oru. 
N ie  ty lk o  s e le k c ja  e le m e n tó w  le k s y k a ln y c h , lecz ta k ż e  ich  lic zb a  
i rozmieszczenie w oczywisty sposób zlew ają się z sensem  w iersza.

W utw orze Donne w prost opisuje miłość doskonałą, zam ykając swoje 
m yśli w wieloznaczności poszczególnych elem entów  leksykalnych. The Good- 
Morrow  otwarcie mówi o miłości i, ja k  w miłości, tu  nie trzeb a  doszukiwać 
się ukry tych  znaczeń. Miłość bowiem to serce n a  dłoni, a  raczej w oczach 
ukochanej osoby -  „in th ine  eyes”, zaś praw dę o miłości zaw artą  w Dzień  
dobry m ożna określić zestaw ieniem  wyrazów wyjętych z u tw oru  -  p la in  
tru th . W re lac jach  o p arty ch  n a  m iłości, ta k  ja k  w w ierszu , w szystko 
je s t bezpośrednie i jaw ne. Słowa Donne’a  są  niezwykle proste, lecz nie wolno 
ich nazw ać n iew yszukanym i, bow iem  dobrane są  w sposób szczególny.

25 equal -  „ iden tical in  am o u n t, num ber, size, v a lue , in te n sity ; possessing  a  q u a lity  
or a ttr ib u te  to th e  sam e deg ree” (The N ew  S h o rter O xford E n g lish  D ictionary, s. 840).

26 J . M. W alker zau w aża, iż D onne często porów nuje w zrost m iłości do procesu  a lche­
m icznego, który, gdy niew łaściw y, n igdy  n ie  p rzynosi korzyści i pozostaw ia  z p u sty m i rę k a ­
m i. W L ove’s G row th  m iłość d o sk o n a ła  je s t  p ro d u k tem  p ro cesu  z lew an ia  się e lem entów  
i jednocześn ie  s iłą  nap ęd o w ą jed n oczen ia  dwojga, pozostając  w s tan ie  ciągłego doskonale­
n ia  (J . M. W alker, dz. cyt., s. 53).

27 Podobne w niosk i w yciąga J .  B u rzy ń sk a , a n a lizu jąc  The C anon iza tion  J .  D onne’a. 
A u to rk a  s tw ierdza , iż w w ie rszu  kochankow ie zo sta ją  „w yniesieni do wyższego w y m iaru  
poprzez zjednoczenie se k su a ln e ”: „[...] h av e  b een  ra ised  to th e  su p erio r position  th ro u g h  
th e  sex u a l u n io n ” (zob. J .  B u rzy ń sk a , dz. cyt., s. 135).
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Ich kompozycja pozw ala n a  wielopłaszczyznowość in terp re tacji, podobnie jak  
miłość, k tó ra  je s t  n iezaw ik łana w swej n a tu rze , lecz do tyka w szystkich 
aspektów  życia, przenosząc się bez tru d u  ze sfery fizycznej w m etafizyczną.

Co stanow i o tym , że nazyw am y Dzień dobry utw orem  metafizycznym? 
Z pew nością zatarcie  granic m iędzy życiem doczesnym a  tym  po śmierci. Nie 
chodzi tu  jed n ak  o udowodnienie is tn ien ia  życia pozagrobowego, gdyż to je s t 
u  Donne’a  fak tem  niepodw ażalnym 28. Chodzi raczej o potw ierdzenie tego 
fak tu 29 i zarazem  ukazanie nośnika w postaci miłości, k tóry pozw ala poko­
nać śm ierć oraz stworzyć by t niepoddający się przem ijaniu, przekraczający 
w szelakie gran ice i ogarn ia jący  sw oją obecnością p rzes trzeń  m a te ria ln ą  
i duchową, zaw artą  w słowie „everywhere”. Byt ten  uzyskuje praw o do n ie­
śm iertelności poprzez miłość, w której p rzen ikają  się dw a w ym iary -  fizycz­
ny i duchowy.
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Summary

The Good-Morrow  glorifies love by focusing on its  abso lu te  values. The lyrical ego h as 
found fu lfillm en t in  tru e  love an d  sim u ltan eo u sly  got a n  in s ig h t in to  a ll i ts  dim ensions. 
The poem consists of th ree  p a rts  re la tin g  to th e  lovers’ past, presence and  fu tu re . To illu stra te  
various benefits derived from  love Donne clearly  divides th e ir  lives into two periods: before 
and  a fte r th e  adven t of th is  perfect feeling. The first s ta n za  m ay be referred  to as reflections 
upon th e  q uality  of existence devoid of tru e  love. The following p a r ts  dwell upon th e  notion 
of th e  lovers’ souls w aking  up  to th e  u ltim ate  q u a lity  of love th a t  en tire ly  changes th e ir 
percep tion  of th e  w orld an d  opens un lim ited  a rea s  expressed  in  th e  w orld „everyw here”. 
However, w hy is th e  poem  nam ed ‘m etaphysical’? W hat philosophical concept of th e  universe 
and  w h a t k ind  of sp iritu a l e lem ent em erge from  its  verses? I t  is due to th e  exceptional un ity  
achieved th ro u g h  love, in  w hich th e  physical an d  sp iritu a l aspects a re  inseparab le , th a t  lovers 
can  be ra ised  to a  superior position w here they  w ill experience im m ortality . Love described 
by D onne is d e fin ite ly  m etap h y sica l, a s  i t  rem oves th e  b o u n d a ry  b e tw een  e a r th ly  life 
and  th e  afterlife  by defeating  d e a th  an d  c rea ting  a  special being  th a t  encom passes no t only 
m ate ria l b u t also im m ate ria l space.
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